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PRTNUMERATIA MĘEJJSCOWA WYNOSI 
miesięcznie 4.80 mk. z odnoszeniem 4.5%, poczta 5.00 

Administracji === 
, TELEFON M 4, 


=== Adres Redakcji i 
CZĘSTOCHOWA, ul. P. MARJI 44. 


BANK KUPIECTWA P 


W r. 1909 został założony we Lwowie „Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki* 
celem zgrupowaria miejscowego polskiego kupiectwa. 

Na I-ym Zjeździe Stowarzyszeń Kupców Polskich, który się odbył w War- 
szewie w jesieni 1918 r. nchwsloro jednegłcśnie powołać do życia „Bank Kupiectwa 
Polskiego*, 

W uznaniu donioslości konsolidacji dla oaszego społeczeństwa, wypadkami 
dziejowymi rozluźnicnege, cbie te organizacje postanowiły obecnie połączyć się w 
jedną inetytvcję, cbejmującą stsn kupiecki na przestrzeni całej Polski, z riedzibą 
w Warszawie i pod wsrólrą nazwa: 

„Bank KHupiectwa Polskiego e 

Na Walnem Zgromadzenin we Lwowie dnia 15 czerwća 1919 r. uchwalono 
zasadniczo podwyższyć kapitał akcyjny do 20,000,000 słotych, zaś na razie wypuścić 
akcje do wysokości 6,0U0.000 K. 

Z tych 6,000,000 K. pozostaje jeszcze do rozebrania 7,500 sztuk akcji no- 
minalnej wartości po 500 K. na sumę 3,000,060 K. 

Według przepisów etatu i uchw:ły Walnego Zgromadzenia z tych 3,000,000 
K. dotyghezasowym akcjonariuszom  przysługuie prawo pierwszeństwa w nabyciu 
5,000 sztuk akcji ma 2,000.000 K. po kursie 450 K. za sztukę do dnia 15 lipca 1919 r, 

Całą resstę z 2,000,000 K. ewentualnie nierozebraną do dnia 15go lipca 

1919 r. przez dotychczasowych zkejonarjuszy i cały pozostający jeszcze do dyspozy- 
cji osfatni miljon uchwalono rozsprzedać nowym reflektantom w porządku chrono- 
logicznym zgłcszeń po kursie 500 K. za sztukę — z tem jedrat, że Zarządowi Ban- 
ka przysługiwać będzie prawo nie uwzględnienia poszczególnych zgłoszeń i pozosta- 


Redakcją przyjmuje interesantów codziennie 
od godziny 10—3 po południu. 
pet rtęć ori MOOSE E eaea E N 
Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nle zwraca. 


aaaea 


wienia poczynio nych wpłat w wysokości złożonej do dyspozycji nie uwzględnionych 


roflekfautów. 


Zapisy na akcje zgłoszone do « omisji organizacyjnej „Banku Ku- 
piectwa Po skiego* w Warszawie będą uwzględniane. 
Wpłaty uiszczać możraa w asygnatach Polskiej Pożyczki Państwowej lob 


gotówką w walucie koronowej, markowej lub rublowej. 


Wpłaty mieszczące się w 


granicach 6,000,000 K. zmienione bedą na korony wedle bieżącego kursu dziennego 
przyezem do wpłat gotówkowych przyznana będzie bonifikata 5 proc do L listopada 


1919 r. 
zyskach Banka za r. 1919. 


W Częstochowie bliższych wyjaśnień iyczących wpisów na akcje udziela p. JERZY CHOLEWIG 


Główny 


Oå dnia 1 listopada 1910 r. nowe akcje partycypować będą pro rata 'w 


OITIR. 


Urząd Zaopatrywania Armii 


(Warszawa, Przejazd 10) 


potrzebuje siana dobrze urasowanege, jedynie z łąk gruntownych, zdestawą natych 
miastową lub późniejszą aż do wiosny 1920 r. 


Of:-rty od ziemian, towarzystw 


rolniczych przyjmuje Sekcja Żywnościowa 


Urzędu. 


Jedyny polski opatentowany ręczny aparat 
do gaszenia ognia 


„DELF I 


Wytwórnia w Warszawie: Dr Ludwik Zieliński 
Aleje Jerozoiimskie 57, tel 55- 62 


Ratujmy 


S$uwaiszczyznel 


(p.) Na Zjazd redaktorów pism pro- 
wincjonąlnych zdołał przybyć również 
do Warszawy redaktor Ep KENO W 
Suwałkach „Ziemi Suwalskiej“ dr. Sien- 
kiewicz. Piszemy, że przybyć „zdołał“, 


` gdyż niestety, nie jest rzeczą łatwą do- 


trzeć z Suwałk do stolicy Rzeczpospati- 
tej. Powitany entuzjastycznie Pa UE 
kował nam red. Sienkiewicz fakty nie- 
słychane, których tylko słabe echa do- 
chodziły z Suwalszczyzny do kraju. 
Oto, jak wiadomo, część Suwalszczy- 
zny okupują jeszcze krzyżacy, a te móej- 


_scowośc:, które oni opuścili zajmują na- 


tychmiast wojska litewskie, ale o tem, 


| co się tam dzieję niepodobieństwem jest 


pisać ze spokojem. Litwini okupowaii 
część Suwalszczyzny na skutek wieści, 
że Rada Czterech w Paryżu ziemie. te 
przyznała Litwie. Dzieją się tan gwałty 
okropne, codziennie krew polską zlewa 
obficie ziemię naszą, więzi się ù morduje 
działaczy polskich, którzy postanowiii 
bronić ziemi tej do ostatka i nie uznają 
adnych jakoby zapadłych decyzji w 
Sprawie Suwałszczyzny. 


G 


Z 


— Jeżeli nam nie przyjdzie z pomocą 
Sejm, Rząd i naród. — mówił red. Sien- 
kiewicz — rozegra się na Suwalszczyźnie 
krwawy akt jej wyzwolenia z pęt chwi- 


lowe; niewoli. Apeluję rówmeż do reda-: 


ktorów . pism -prowincjonalnych o popar- 
cie naszej sprawy. przez wywarcie nacis- 
ku na Sejm i Rząd W sprawie rozpoczę- 
cia energicznych i natychmiastowych 
kroków — wołał do zebranych na Žje- 
ździe. redaktorów 36 pism prowinejona!- 
nych redaktor „Ziemi Suwalskiej *. 

Po- wysłuchaniu tych niezwykłych re- 
lacji Zjazd prasy uchwańił w tej sprawię 
poniższą rezolucję: 

„Na wieść o niesłychanych i mrożą- 
cych krew w żyłach okrucieństwach krzy- 
żacko-litewskich, popełnianych w ziemi 
suwalskiej, tej organiczare związanej z 
Polską. połaci kraju, zamieszkałej wy- 
łącznie przez ludność polską, Zjazd pra- 
sy prowincjonalnej podnosi w- obliczu 
świata cywiizowanego głośny protest 
oraz wzywa rząd Sejm i delegację na 
kongresie pokojowym do natychimiasto- 
wej energicznej abrony mordowanych i 
Paopanych przez najeźdźców synów 

i. 


W myśl żyezeń przedstawiciela gnębio-. 


nych mieszkańców. zieam Suwalskiej wo- 


łając o pomoo-dla nich ze strony Sejmu. 


i Rządu i wyzwolenie ich, „Kurjer Czę: 
stochowski!* nie poprzestaje jednak na 
tem., Dlatego też, uważając, że w spra- 
wach. ogólno-narodowych prasa. polska 
musi w zwartym szeregu iść razem:zwo- 
łujerny. niebawem wespół .z Redakcjamm 
„Gońca Częstochowskiego“ i 


` Korespondencja wł. „Kurjera Częstoch”. 


„Głosu. 


PRIST .. 


= CENA OGŁOSZEN: = 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego goa 
2.00 fen, druga i' trzecia 1.50 fen, czwarta 0.75 fen, 

iersz -petitowy. 
Ogłoszenia w tekś zie przed kroniką i pod telegramami % mk 
za wiersz, Nekrologi mk, 4.50 za wiersz, Drobne ogłoszenia 
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EATEN ERESSE TZN . 
OLSKIEGO 

E 

Z zysków za r. 1918 przyznana akcjonarjuszom Galicyjskiego 
Banku Kupiockiego dywidenda. 8 6 3a 
oj 3 


o 
Wpłaty ponad 6,000,000 K. będą zwrócone lub = stosowaie do porozumienia 
użyto na poczet akcji dalszej emisji ponad 6.000,006 K. za oprocentowaniem 4 — 
od sta do dania faktycznego wydania akcji i z przeliczeniem walat na złoto wedle 
kursu urzędowego. EO 
Wpłaty za wydanie 
pniące instytueje: 
Galicyjski akcyjny Bank Kupiecki, Centrala LWÓW, ul. Halicka Nr, 19 dom własny, 
Filja RA ul. Florjańska Nr. 18, i 


„ kad ” » àj U z 
Bank Krajowy we Lwowie i Filje Banku Krajowego w Krakowie = REM A 
Galicyjski Ziemski Bank Kred we Lwowie i Filje tego Banku w Krakowie i Lublinie 
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie 7 F 
Bank Przemysłowy Warszawski v' Warszawie i jego oddziały > ==Ę 
Bank Ziemiański w Warszawie i jego oddziały ZB 
Bank Frzemysłowców w Poznaniu x 
Bank „Brzeski i Załuski“ Tow. Kom. w Poznaniu AS 

Bliższych informacji udzielają: Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki, Lwów, ul. Halioka 
Nr. 19 oraz Komisja Organizacyjna Banku Kupiectwa Polskiego, Warszawa ul. Szkolna 10 
Warszawa-Lwów, 16 czerwca 1919 roku 


Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki. 
PADA. 


Prezes: Dr. Stesłowicz Władysław NĘ 

Wiceprezesi Herse Bogusław, Woliński Anteni 5-228 

Członkowie: Bełtowski Stanisiaw, Brun Kazimierz, Ichniowski Franciszek, Janowski Juljan, - 9 

Karpiński Franciszek, Or Kucharski Piotr, Ludwik Mikołaj, Pawłowski Jan, Pawłowski Feliks _ 
Piekarski Andrzej, Raszewski Kazimierz, Ryniewicz Jan. Skibniewski Kazimierz, Dr Wewiór- 

ski Ludwik. Zajączek Antoni „ ; 

Dyrekcja; Mazurkiewicz Feliks, 4atcher Józef, Żmudzki Wacław «s 


KOMISJA ORGANIZACYJNA BANKU 4 UPIĘCTWA POLSKIEGO. > 
Herse Bogusław prezes, Borkowski Stan, Karpiński Fran. wicaprezesi — B'u1 Ka- 
zim , Chowańczyk Arpad, Jurkowski Antoni, Matławski Stan.. Mazurkiewi:z :Feliks, 
Olszewski Henryk, Pawłowski Feliks, Piekarski Andrzej, Raszawszi K, Zachort! Artur 7 
FA m T nę ZE 
KI Aja Il 23, 


e ANN 7 ER. 1=4 


WRAZ 
owcy 


tymczasowego poświadezenia przyjmować będą nastę: 


n n n n 


YE 


MEES 2 PE NA w 


Ludu“ których przedstawiciele na Zjeź- mią ogół, a my dziś już zapytujemy 

dzię równie gorąco, jak my, tę sprawę Seim i Rząd: rrav 

popierali, wielki wiec w Częstochowie. . Co uczyniliście w tej sprawie i co uczy 

w sprawie Suwalszczyzny. nić myślicie? z 
O dniu wiecu obydwa pisma zawiado- 

EEE 


Wielkie zdobycze w Galicji, 
Najświeższy komunikat. "gg gorojsowoyisii 


Nad Horyniem ataki bolszewickie od. i 
WARSZAWA 16.7—Komunikat szła- parto zmnszając nieprzyjaciela do cofnię- a 
bu generalnego % 15 lipca: 


cia się na wschodni brzeg rzeki. SE 
Front Litewsko-Białoruski. W: Gzlicji nasza akcja rozwija się po- 


4 m myślnie. Nasze oddziały po walce 
Na całym froncie poważniejszych starć jg lipca zajęły Tarnopol, zdobycz 
nie było. Ożywiona działalność wywia- wielka jeszcze  nieprzeliczona, : 
dowcza. 


W. z. Szefa Sztabu Generalnego 


t Poleski. g 
Front Pole HALLER, pułk. AE: 


Ataki bolszewiczie na 


liaji na linji 


Luchoń — Ławosk ońdnarto. ORE = 
R 1 A A m FE ATO +8 
wia ai aóra mikalsia 4 
Rokowania CZeSKO-POISKIE : 

! ë d> 

KRAKÓW 167 — W środę pa 10 dni terminu. A 
R n ZE poty zc KRAKÓW 15.7—Z Wiednia otrzymało s 


wiadomość, że Rada pięciu dała Polsce 
i Czechem 10 dniowy termia dla poro- 
zumienia się w sprawie Cieszyńskiego.— `. 
Gdyby spór polsko-czeski nie został zs- 
łatwiony w ciągu tych 10 dni "to Rada 
pięciu będzie zmuszona sam1 interwe- 
— miowźć. £ 


moc-ieni do ' przeprowadzenia z 
przedstawicielami Polski rokowań 
w sprawie Sląska Ciesz 

Konferencje z przedstawicielsmi rzą- 
du polskiego rozpocząć się mialy zaraz 
w środę, 


PROF 


Ni A ARE WOP M EA Sci a 

IeDOMYSINE WIEŚCI Z KTESOW, 
A l : Jii 6I5% 
bieri są niesłychanie wrogo wzglę 

dem Pelaków. se 

Bo'sgewicy mordują po 20—80 osób. 

na dobę rOzstrzehwując przyczem opraw _ 


MIŃSK, 157 Władza w mi-ście 
spoczywa przeważnie w rękach ży- 
dowskich, przyczem żydzi usposv- 


1 


„ODEON” 


+, KRZEMIŃSKIEGO 
ulica Panny Ma:ji Nr. 27. 


PNPP ZZO 


Program od wtorku 15 do piątku 18 


DO) KEP CT OK 
PEWEL ETAN 


Lipca 


Bla dzieci wejście 


wzbronione. 


= cy bolszewicey, celem uniemożliwienia 
_ rozpoznania ofiar mordu, zdzierają im 
_ Bkórę z twarzy. 

| ,  Dreżyzna straszna. Ladność czeka z 
_ niecierpliwością polaków. 


p KOWNO. Litwini urządzają w do- 
_ maeh polskich częste rewizje. Mawet za 
noszenie broszki z orłem można być a: 
- resstowanym. 

_ Wojskowym w miejscach publiesnych 
_ pie welne mówić pe polska. Językiem po 
= wszechnie ażywanym jest język rosyj- 
ski. Prasa litewska rozpisuje się o are- 
 sztach Litwinów w Wilnie rzekomo za 
- ruch litewski. 


3 SZYRWINTY. Gdy wojska polskie 
= wyszly z Szyrwint na front, przybyła tu- 
taj kompanja litewskiego Wojska z ke- 
_. mendantem szowinistą litewskim. Litew- 
ski komendant rozpoczął swą działalność 
0d aresstowania i nakładania kontrybu- 
cji na tych Polaków, jktórzy agitowali i 


: zbierali podpisy za przyłączeniem Sxyr= 


_ wint do Polski, 

Pierwszym zustał aresztewany  włoś- 
_ cjanip Jan Adamowicz ze wsi Qkmańte, 
którego Litwini zmusili zapłacić jako kom 
_ trybucję dwa tysiące rubli, pesatem are- 
_ sztowali ojea i syna Korauchowskich, u- 
_ bywateli miasta Szyrwint, chcieli jeszcze 
- aresztować w Szyrwintach obywatela Sper 
_ skiego i Boreckiege, lecz ei w czas u- 
' przedzeni przez miejseową ludność zdą- 
żyli umknąć do Wilna. 
= Dø Sperskiego, gdy uciekał, żclnierze 
 litewsey chybili. 
|. W Szyrwintach też było wydane roz- 
 porządzenie, aby we wszystkich sklepach 
szyldy były tylko litewskie, pomimo, źe 
 mnaezną większiść miejscowej ludnośsi 
 wcośle Bie roznmie litewskiej mowy. _ 

4 "Rie 


- TELEGRAMY 
_ Groźne 


rozruchy drożyźniane 
we Włoszech, 


|... LUGANO 15.7—Pramnis całe Włochy 
_ mawiedzone zostały rozruchami dreży- 
 Źnianemi, w czasie których nierzadko 
ez do starcia tłumów z wojskięm 
= Zdarzały się wypadki, iż z tłumu streo- 
 lano de wojska. Padają trupy i ranni. 
W wielu miastach proklamowano strejk 
generalny. 

|. Największe rozruchy nawiedziły Flo- 
rencję, gdzie w ciągu jedneg tylko dnia 
 naliezone 80 rannych, 1 zabitego i 500 
_ aresztowanych. 


Paderewski konferuje z sjo- 
e! | nistami. 


= WARSZAWA 15.7 — Z Paryża tele 
 grafują, se prezydent Paderewski odbył 
_ konferencję dieższą z przywódcą sjoni- 
stów Sokołewem i leadórem żyde wsko- 
—_ amerykańskim, Louisem Marschaleza, w 
_ sprawie wprowadzenia w życie artykułów 
0 gwaraneji praw 'mniejsześci marodc- 
| wych, zawartych w traktacie pokojo- 


____ Stosunki 
 polsko-rumuńskie 


= LWÓW. 167 jas sfą dowiadujemy, 
stosunki polsko rumuńskie układa 
ją się dla nas najpomyślniej. Infor- 
_ macje te potwierdzają depesz9 zCzernowiee 
= donessąee, że wszelkie nieporozumienis 
między Polakami i władsami ramuśskie= 
_ mi w zajętej części Galioji wschodniej 
A ynikły tylko wskutek prowizerycanie or 


=| 


Zuakomity dramat sensacyjny 
w 6 cin aktach według dzieła 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 17 Livea 1919 roku. 


Franciszka Molnara 


r 


IA ŻEBRAK 


w wykonas'u najwybitniejs:yei a:cystów węgierskich. 
W rolach głównych urocza 


Hilda Radnay i Karol Haszy. 


Anons: Ulubienica Publiczności, urocza 


HennyPorten 


ganizującej się administracji, a absolut- 
nie wbrew intenecjom decydujących sfer 
rumuńskich, których przychylność dla na 
rodu polskiego wykazuje najlepiej życzli- 
we stanowisko, zajęte wobec Polaków na 
Bukowinie. 

W najbliższym zresztą szacie spodzie 
wsne jest wycofanie się Rsmunów, któ- 
rzy nie roszczą sobie żadnych  pretoasji 


do Galicji i chcą żyć w Rnajlepszej zgo- 
dzie ze swym bezpeśrednm sąsiadem : 
Polską, 


Rzekomy zatarg francusko- 
włeski dziełem bolszewików 
węgierskich. 


WIEDEŃ 15,7—-Do dzienvików tutej- 
szych donoszą s dobrze pcinformowanege 
Źródła, że xrwawe sajścia pomiędzy fran- 
cuskiemi żołuierrami a włoską ludnością 
w Rijece, były dziełem pieniędzy emisar- 
juszy Beli Kuhna, który w ten sposób 
ehee sparaliżować ruchy armji franca 
skiej, razjącej w najbliśszych dniach roz- 
pecząć of'nzywę przeciw Węgrom. 


Wyjaśnienie 
w sprawie Galicji. 


' LWÓW, 167 Te]. wł. Niektóre dzien 
niki powtar:ają za „Morgenzeitung'* Na- 
stępującą depesuę: 

NOWY YORK. Z Paryża donoszą: 10 
lipca odezytał Clemenceau na Radzie pię 
cia telegram donoszący o postępach wejsk 
polskich, które znajdują się już kilka mil 
poza przyznaną im gramieą. Marszałek 
Foeh telegrafował wobec tego de Pade- 
rewskiego, aby Piłsudski wstrzymał na: 
tychmiast dalszy marsz wprzód i eofaął 
się do -granicy polskiej, gdyż w przeciw- 
nym razie konfereacja pokojewa natych- 
miest wkroczy. 

Depesza ta jest bardzo niejasma, 
a w każdym razie nie ednosi się do 
frontu galicy,skiego, co do którego 
Rada pięciu zezweliła polskim woj 
skom na zajęcie terenu aż pe 
Zbrucz. 

Na tej iafərmaeji powstaną niezawo= 
dnie dalsze tendencyjne pogłoski, nie ma 
jące żsdnego uzasadnienia. 


Nareszcie eprzytomnieli. 


KATOWICE, 167 Na obradach po- 
słów górnośląskich z rządem  pruakim i 
niemieckim postanowiono zaniechać szop- 
ki z ogłoszeniem samodzielsoś.1 Sląske, 


„Bostana mnie tylko trupem! 
mówi Kronprinz. 


PARYŻ 15.7—Do tutejszego dziennike 


„Le Temps“ telegrafują z Amsterdamu, 
e niemieski następea tronu, w ciągu 
rozmowy a jednym ze swcieh przyjaciół 


w Wieningen, mówiąc o ewentuslnosei 
pociągnięcia go przed trybunał koalicyj= 
ny, na wypadek, gdyby Holandja zgodzie 
ła się go wydać, wyraził sią: „IKoalieja 
nie dostanie maie nigdy w ręce chyba 
tylko trupem. Ja ssm tyiko zadeeydaje 
o mejem życiu lub śmierci*. 


Niemcy kekietują Amerykę. 


WIEDEŃ i6.7—W berlińskim c24s0- 
piśmie „Das uemokratjscho Deutachiand* 
zamieszcza b. ambasador niemiecki w 
Waszyogtenie hr. Bernstorff artykul, 
zawiersjąsy szereg wskazań polityczaych 
na przyszłdść dla Niemiec. 

Zdaniem autora niemcy wsselkimi 
siłami dążyć muszą do porospmienia nie- 
miecko-amorykańskiego, ztsć sią to może 
głównie w Lidse narodów — popieraaą 
przez Amerykę. Stamiąd otrzymać mogą 
niemcy mogą pieniądze, środki i żywność 


„ rykański, 


siała wsze 


„Wina. ... 


Trzeba być tylko ostrożnym z soejalisty- 
czną polityką w Niemczech, albowiem 
sosjaliam jest dla (demokratycznych a- 
merykan niesympatyszay, i nie może być 
towarem eksportowanym na rynek ame- 
Tej polityki muszą się niemcy 
bezwarunkowo trzymać, tylko Ameryka 
musi się upewaić, że militarne Niemcy 
są nazawsze pogrzebane. 


Polska zapłaci Francji 
25 miljardów franków. 


WARSZAWA, 167 Zə źródło miaro- 
dajnego, jak twierdzi, dewiaduje wię 


wkrótce ukaże się w najświeższej swej bre- 
acji w przepiękuym dramacie życiowym 


„Kurjer Polski“, że na konferencii poko 
jowej w Parga zapadła decyzja, iż Pol: 
ska ma zapłacić Fraeji 25 miljariów fran 
ków w złocie. Na sumę składa się: pi ą- 
ta ezsęść długów Austrji, jazo odszkod? 
wanie za rzeczy pobudowane przes daw- 
ny rzęd austrja:ki w Galicji, oraz cząść 
długu rosyjskiego. 

Korony mają być w obrachanku z 
Francją |lieaone po kursie przedwojek- 
nym, i su. | korona — 1,0% fr. 

Wiadomość powyższą podajemy na 
odpowiedzialność zacytowanego źródła. 


NEREEZRWIA DI 


Kto i co dia Polski zrobił i zrobić może. 


Koresp. wł. „Kurjera Częstochowskiego" 


POZNAN, w lipcu. 


W mieście naszym odbyło się zebranie 
grupy poznańskiej stronnictwa Demo- 
kratyczno-narodowego, na którem. refe- 
rat o sytuacji politycznej na kongresie 
pokojowym i różnych faz jakie sprawa 
polska na tle obrad wersalskich przecho- 
dziła, wygłosił świeżo przybyły z Pary- 
ża rędaktor Bol. Marchlewski, który tam- 
że współuczestniczył jako delegat N.R. 
L. w polskich pracach kongresowych. 

Streszczenie tego cennego referatu dla 
„Kuriera Częstochowskiego“ przedsta- 
wia się następująco: „A 

Mówca scharakteryzował na wstępie 
położenie wytworzone przez zawieszenie 
broni, które przyszło za szybko, zanim 
Niemcy według zamiarów Focha ze 
zdruzgotane — mówił o zabiegach trzech 
sojuszników Niemiec na gruncie między- 
narodowym, aby ostrze warunków osła- 
bić i złagodzić, o socjaliźmie, żydostwie 
i wielkich finansach. 

Usiłowania tych trzech czynników 
szły oczywiście w kierunku antypolskim, 
bo silna Polska tylko kosztem Niemiec 
powstać mogła, podczas gdy. Polska sła- 
ba i mała uleglejszą byłaby na wpływy 
zewnętrzne, podatnym terenem do go- 
spodarczego wyzysku i przyjąć by inu- 
WA kuratelę obcą. 

Stwierdziwszy początkowe, do dziś w 
znacznym stopniu trwające niezaufanie 
Zachodu do naszej zdolności państwo- 
wotwórczej i gospodarczej prężności, re- 
ferent omawia stosunek poszczególnych 
mocarstw do Polski. A więc Francja upa- 
truje w nas sojusznika pewnego na wy- 
padek spodziewanego odwetu ze strony 
Niemiec jutrzejszych — stąd w mysl 
maksymy Biskarcka, że Polska to armja 
francuska nad Wisłą. Francja szczerze 
i gorąco nas popiera, widząc we wzro- 
ście naszej siły wzmożenie własnej po- 
zycji na kontynencie. Inaczej Angija. 
Dla nèj wojna z Niemca skończyła 
się z chwiią obalenia gosp-uarczej za- 
morskiej ekspansji Niemiec i zniszczenia 
floty niemieckiej. Wyznając tradycyjnie 
odnośnie do kontynentu zasadę rów:10- 
wagi, niedopuszczenia do przewagi je- 
dnej grupy mocarstw nad innemi — An- 
glja usiłuje Niemcy już dla siebie nie- 
szkodliwe, zachować na kontynencie i 
nie dopuścić dó przewagi green Z 
skiej. Raczej mała Polska, Ukraina, Łot- 
wa, Litwa — tereny podatne pod gospo- 
darczą ekspedycję, oto dążenia obecnej 
polityki Ty wi Do tego dochodzą 
zależność yd George'a od. wpływów 
międzynarodowej finansjery i od Partji 
Robotniczej, która jest angielskim, odcie- 
niem socjalizmu, a dalej nieznajomość 
Polski na zachodzie wogóle, a w Anglji 
w szczególności. Mimo to mamy już dziś 
w Anglji wielu przyjąciół szczerych, któ- 


rzy polityki obecnego rządu nie pochwa- 
lają. z 

Polityce angielskiej nadawał piętno 
prezydent Wilson, twórca szlachetnych 
zasad samostanowienia narodów, spra- 
wiedliwości międzynarodowej i główny 
założyciel Ligi Narodów. Wilsonowi Pol- 
ska niejedno zawdzięcza. Ale brak zna- 
jomości stosunków na wschodzie 1 pe- 
wien doktryneryzm,: nie liczący się Z Wy- 
maganżami -realnej ai prowadziły 
Wilsona do błędnych decyzji, jak np. w 


, sprawie Gdańska. Włachy mniejszą od- 


grywały rolę, ograniczając się do mte- 
resów własnych, podobnie Japonja. Tak 
zwanę małe narody na konferencji trzy- 
mano „poza drzwiami“ — decydowały 
mocarstwa wielkie — głównie Rada Czte- 
rechs= > 

Na takiem tle urosły dla polityki pof 
skiej wielkie trudności. Nieocenione 1 
wielkie są przeto zasługi Komitetu Na- 
rodowego w Paryżu i jego prezesa Ro- 
mana Dmowskiego, który umiał Polsce 
wywalczyć zastępstwo na konferencji, 
przyczynił się do tego, że Polska nie 
wpadła w przepaść zapomnienia t uzy- 
skała pozycję polityczną, pozwałającą jej 
zrealizować najważniejsze postu'aty na- 
sze w: stosunku do Niemiec. 

Mówca kreśli szczegóławo sposób dzia 
łania Komitetu, a od początku 1919 r. 
właściwej A. porskiej pokojowej: 
Dmowskiego, Paderewskiego 1 Wł. Grab- 
skiego. Nie wszystkie rezultaty zamie- 
rzone osiągnięto w traktacie. — Plebi- 
scyt ua Śląsku, sprawa Gdańska, utrata 
Piły it. d. to nasze minusy. Š 

Žawdzięcząamy je zasadniczemu -biędo- 
wi koalicje, która po wręczeniu pierwot: 
nych warunków, dała Niemcom poznać 
że wojny dalej prowadzić nie będzie. 
Zrozum'ały to Niemcy, wykorzystały, na- 
dając sobie gest, że warunków nie _pod- 
piszą, urządzając kąmpanję protestów, 
demonstracji, przekupując i anspirując 
różne organy prasy _wszechświatowej. 
Strajki socjaistyczne we Francji gruni 
jeszcze lepiej przysposobiły. W. takiem 
położeniu polityka polska mie wszystko 
oeiagnar zdołała. Mimo to bilans ogólny 
nie daje powodu do pesyjmizmu. Zawsze 
zdołano obronić sprawę Prus Zachod- 
nich i dostąpić do morza, Co jest zna- 
czenia pierwszorzędnego d:a naszej przy- 
szłości. Co do Sląska mówca jestopty- 
mistą i wierzy, że zgodnie z patrjotyz-- 
mem ludności polskiej wypadnie na na- 
szą korzyść i tem silniej i trwalej zespol 
gie z Polską, bo zdobyty trudem i zacho- 

em. 

Mówca kreśli widoki dalszych prac po- 
tyki polsk} na kongresie, sprawę gra- 
nic wschodnich, mówi o narzuconej Pol- 
sce przez wpływy żydostwa. konwencji 
w sprawie pnniejszści narodowych, którą 
udało się znacznie złagodzić. 
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Zadaniem polityki polskiej na przy- 
szłość musi być wyzwolenie się Polski 
z pod wpływów obcych i tendencji wzię- 
cia nas w kuratelę. Traktaty straszne nie 
będą, jeśli Polska na wewnątrz będzie 
silna, zwarta i o zdecydowanem obliczu. 
"Poparcie w swych usiłowaniach do u- 
niezależnienia się znajdzie Polska w ró- 
wnoległych , interesach państw małych, 
jak Czechy, Rumunja i inne, których to 
państw Polska stać się winna ośrodkiem 
krystalizacyjnym. 

Punkt ciężkości całej przyszłości nar 
szej i wagi głosu polskiego w świecie 
przenosi się obecnie do kraju. Dopóty 
stan obecnego zamętu, rozterki nieładu 
trwać będzie, głos polski będzie mało- 
znaczny, grozić nam może daleko posu- 
nięta kuratela aż do ingerencji czynni- 
ków obcych w nasze sprawy wewnętrzne 
i sam aparat rządzenia. 

Mucimy pokazać Światu rząd silny, 
państwo praworządne. Problerzem na- 
szej sprawności. będą zadania związane 
z przejęciem ziem nam przyznanych, o- 
bjęcie Prus Królewskich. Od pokonania 
w ładzie i porządku rozległych zadań 
administracyjnych, zależy mezmiernie 
wiele, bo nasza pozycja nadmorska isto- 
sunek Gdańska do Polski. 

Wskazawszy. na stosunki w Sejmie 1 
pewien pesymizm przejawiający się w o- 
pińji co do przyszłości, mówca wzywa 
do walki z uczuciem zniechęcenia, natę- 
żenia sił, by sprostać mogła czekającym 
je zadaniom: twierdzy 1 ostoi kultury na- 
prawdę zachodniej wobec odinętów idą- 
cych ze wschodu. 


LI p. . pe. : 5 
(o dzień niesie? 
Pożegsanie przywódey krzyżaków. 


Niemiecki awiąsck cficerów Wystos0= 
wał następujące pismo do Hindenburga: 
Po nieporówBanych sukcesach na wstho- 
dzie i zachodzie, niezwyciężony w ataku, 
i obronie cdchcdzisz. Miljony niemie- 
ckich cfcerów, podoficerów i żułnierzy 
sogłyby pod twem dowództwem walczyć 
ujijony, które powróciły nie będąc pobite 
przez nieprzyjaciela pozostają tobie od- 
dane w nezmiencej wiernośui. 

Zwycięzeę ua wschodzie, który obe. 
enie jest stracony, obrońce zachodu, któw 
ry ty ochroniłeś przed zniszczeniem, 
Przedstawiciela niemieckiego marodu i 
niemieckiej siły, ciebie pozdrawiamy przy 
pożegnaniu. Twoi oficerowie pechylsją 
się przed swoim marszałkiem polnym 
8Wwo,o paławze, przejęci  niewziuszoną 
czcią. 

Ty byłeś naszym wodzem wejwielkiej 
wojnie, naszą dumą i naszą nadzieją, — 
Twoje nazwieko niech przyświeca Wszy” 
stkim jak długo żyją niemcy, Do ciebie 
należymy w nieograniczonej wdzięczności 
aż do ostatniege tehu. Niech Bóg ochra- 
nia naszego marszałka i naszą ojczy: 
znę. 


Miłe złego początki 


czyli 


fabrykanci wędlin z padliny 
w więzieniu. 


Korespondencja wł. „Kurjera Częstoch." 


Dąbrowa. 9 lipce, 


Na skutek skargi, wniesjonej przez 
powiatow. lekarga weter. Sctónborna w 
Dąbrowie do urzędu walki z lichwą i spe 
Kwapisiewi= 
©z0w) i towarzyszem z Dąbrowy o wy- 
] paliny końskiej, odbyła sią 
w urzędzie walki z lichwą dnia 8 bm, 
rozprawa, w której zapadł następujący 


wyrok: 


1) Józef Kwapisiewicz, rzeźnik, ska- 


zeuy został na $ miesiące więzienia, 5600 
mk. kary i odebranie patentu na ma$ar. 
mię; A 


2) Anastazja Kwapisiewicz, żona pe. 


przedniego, na 1 miesiąc więzienia; 


3) Kubasik Czesław, wasarz, 3 mie- 
siące więzienia i 2560 mk. kary; 
Olkuśnik Pictr, czeladnik masarski, 
Półtora mięsiąca wiezienia; 
6) Wacław Arihman, 
miesiące W ęsieni:; 
6) Langler Jan, 
«mieś. więzienia, 
Wyrok sądu przy urzędzie walki z 
lichwą jest bezapelscyjny i uległ natych- 
iastowema wykonaniu, 


czyściciel, 2 


były masarz — 1 


mam pamm 
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=~ KURJER  ZĘSTOCHOWSKI — Dnia 17 Lirca 1919 roku. 


Liemianie o reformie rolnej. 


Z okazji Zjazdu prasy prowincjonal- 
nej znany działach społeczny i redaktor 
„Gaze. Rolniczej” w Warszawie p. Jan 
Lutosławski wręczył nam z prośbą o o- 
głoszenie w „Kurjerze Częstochowskim* 
RASA. odezwę Komisji polskich 
związków ziemiańskich dla spraw poli- 
tyki agrarnej: 

Sejm uchwalił zasady, na których rząd 
ma oprzeć w przyszłości projekty refor- 
my rolnej i jej ustawy wykonawcze. Za- 
sady te, dążące do zmiany podstaw, na 
których opierają się dotąd społeczeństwa 
przodujące oddawna cywilizacj, nasu- 
ną muszą najpoważniejsze obawy © 
przyszłość naszego kraju każdemu z je 
go obywateli. 

Ofiarne i rozumiejące potrzebę chwili 
stanowisko ziemiaństwa, które zgłosiło, 
podporządkowanie interesów własnych 
dobru Ojczyzny zarówno w znanej ode- 
zwie Wielkopolan, popartej następnie 


przez: inne dzielnice, jak i w dobrowol- 


nem zaofiarowaniu ziemi, potrzebnej na 
stałe zwiększanie przestrzeni drobnych 
gospodarstw, — upoważnia nas w chwil 
obecnej do zabrania raz jeszcze głosu 
w tej najbardziej żywotnej sprawie pań- 
stwowej, stanowiącej o przyszłości kra- 
ju. x 
Przyszłość ta wymaga, aby polska ra- 
cja stanu była punktem wyjścia dla 
wszystkich poczynań państwowych. Wa- 
runkiem zaś życia odradzającej się pań- 
stwowości jest, aby mogła ona oprzeć 
się ua mocnych podstawach społecznych 
i gospodarczych. Z tych powodów, re- 
a rolna, za maed uznawana 
przez wszystkich, powinna być przepro- 
wadzona z rozwagą, stopniowo i do- 
kładnie, bez zaostrzania antagonizmów 
pomiędzy posiadającymt i pożądającymi 
Wywłaszczenie, w ¿dym przypadku, 
winno mieć charakter koniecznej ofiary 
dla dobra ogólnego; inaczej bowiem re- 
fonma wkroczy na drogę, na której dzī- 
siejszemu wywłaszczycielowi zagrozi wy- 
właszczeniem — dnia jutrzejszego. 
Pośpieszne i niewywołane konieczno- 
ścią zachwianie zasadniczych dla pań- 
stwa kulturalnego praw własności, szcze- 
gólnie dla państwa, które dotąd, nieste- 
ty, nie może własną szczycić się konsty= 
tucją i którego granice są mieustalone, 
wywołać musi upadek przedsiębiarczości 
we wszystkich dziedzinach produkcji, 
niewiarę w trwałość dotychczasowych 
stosunków prawno państwowłych, wresz 
cie niedowierzanie-obcych ku nam, a tak- 
że komplikacje wewnętrzne i trudności 


DZIEN POLITYCZNY. 


Rozdziobią nss ‚Kruki‘... Cehny, 


Organ partji żydowakiej „Fereinigte* 
w artykule „Unser Weg“ piste: g 

„Dla pas,secjalistów żydów nie jest ta 
jemnicą, że narodowe prawo dla żydów 
w Polae osiągniemy tylko przer, 
zwycięsiwo rewelucji. Besustaunis u- 
świadamiamy masy źydowakie, ża anby= 
semityzm jest wynalazkiem burżuzzji pol 
skiej celem odwró enia uwagi robo 
tnika pelskiege od prawdziwej wal 
ki klasowej. 


Nowy klub robotniczy w Sejmie. 


Po rozłamie jaki nastąpił w Klubie 
N Z R, s którego wszyscy posłowie 
wielkopelsey wystąpili, otworzone w Sej- 
mie kiub nowy pod nazwą: „Narcdowo- 
chrześcijański Klab Robotniezy'* au któ. 
rego prócz posłów robotniesych z Wiel- 
kopolski w liczbie 18, przyłą:zył się pom 
seł Sosiński i całe grono posłow Kla- 
bu Chrześcijańskiege. Razem liczy nowy 


Klub 80 posów, lecz wstąpi do niego 


wię:ej, 


Bez tytulu. 


(p.) Czasami warto przypomnieć co 
kto i gdzie mówił. Czyni to: „Liberum 
Veto“, cytując złote Paa jak je na- 
zywa. wysokiego urzędnika, chadzające- 
go w tiberji beiwedersktej, Bogdana Stra- 
Szew.cza, redaktora socjalistycznej „Ga- 
zety Polskiej“, osobistego referenta pra- 
sowego Naczelnika Państwa. 

Oto w wydawanym w r: 1917 przez p. 
S. „dziele“ „W obronie aktu Listopado- 
wego“ czytamy o akcie 5 Listopada: 

„Był to czyn polityczny w wielkim 
stylu. Czuć w nim było fantazję i szeroki 
giest cesarza Wilhelma II a jednocześnie 
i głęboką koncepcję filozoficznego umy- 


w sprawach finansowych kraju, 'grani- 
czące z groźnym kryzysem. W obecnem 
położeniu rolnictwa naszego, wyczerpa- 
nego przez wojnę i wrogą politykę 
państw zaborczych, każda radykalna 1 
szybka, a więc niedostatecznie przygo- 
towana zmiana stosunków odbije się w 
sposób ujemny przedewszystkiem na 
sprawie przeżywiemia kraju, a szczegól- 
mie warstw najbiedniejszych. Wreszcie 
niebywała próba upaństwowienia la- 
sów, będąca, jak i ustalenie normy po- 
siadania ziemi, niewątpliwem odbiciem 
aktycznem idei socjalizacji, — musi 
yć równocześnie przez nas stanowczo 
uznana, jako przechodząca siły finanso- 
we i administracyjne odradzającego się 
w krwawym. mozole państwa. 

Z kolei stwierdzamy, że rząd niemal 
całkowicie zaniechał swego obowiązku 
—. właściwego i wszechstronnego o- 
świetlenia w sejmie sprawy, dotyczącej 
całokształtu zagadnień bytu państwowe- 
go, nie obroniwszy nadomiar, jak nale- 
żało, interesów rolnictwa. Społeczeństwo 
doznało poważnego e a gdy po- 
glądy rządu tylko częściowo wyrażonym: 
zostały. 

Jest to strata dla kraju i państwa nie- 
zmiernie trudna do powetowania, obcią- 
żająca rząd odpowiedzialnością przed 
dziejami. 

Nie broniąc tutaj interesów własnych, 
lecz dobra narodowego, łiczymy na po- 
arcie wszystkich ludzt, którym na sercu 
eży troska, aby przyszłość Ojczyzny byf 
ła jasna i potężna, oparta na hanmonij- 
nej współpracy wszystkich warstw naro- 
du dla wspólnych nam wszystkim ce- 
lów. I dlatego w chwili obecnej uważa- 
my za obowiązek nasz raz jeszcze o- 
strzedz przed niebezpieczeństwem, które 
stoi u drzwi naszych, przed niebezpie- 
czeństweim wtrącenia państwa w prze- 
paść przez nierozważne ustawy wyko- 
nawcze. 

Nie jest jeszcze późno — i w tem na- 
dzieję pokładamy. 

Oświadczenie niniejsze pochodzi od 
Zjazdu Komisji polskich związków zie- 
mtiańskich dla spraw polityki agrarnej 
odbytego w dn. 10 lipca 1919 r. w War- 
szawie. 

(Podpisano) Prezydjum Komisji: prze- 
wodużczący August Popławski, zastępcy 
rzewodn.czącego Tadeusz Szułdrzyński, 
Witoki Czartoryski, sekretarz Jan Luto- 
sławski. 

Warszawa, dnia 12 lipca 1919 roku. 
i Laam] 


słu kanclerza Bethmana Holwega. 

Podczas gdy koalicja mówi o sprawic- 
dliwości, zbrojne ramie niemieckie spra- 
wiedłiwość urzeczywistnia, 

Takie postawienie sprawy to istotnie 
wielkie zwycięstwo polityki niemieckiej, 
mogące przynieść olbrzymie korzyści. 

Wskrzeszone państwo polskie, zawie- 
rające sojusz z państwami centralnemi, 
mogło znacznie podnieść ich kredyt mo- 
ralny w świecie całym, mogło odrazu 
uwolnić Niemcy od niebezpiecznego 0- 
skarżenia, iż dążą one do uciskania i 
prześladowania narodów zwyciężonych— 
zarzut, którym z powodzeniem operuje 
Anglja. Polscy agenci dyplomatyczni ma- 
gli znakomicie pomagać poselstwom 
państw centralnych w Ameryce, Szwaj- 
carji, Holandji i Szwecji. A obok tej po- 
mocy dyplomatycznej armja polska mo- 
gła była wesprzeć oręż miomnjecki. 

Tymczasem Polska tej pomocy nie da- 
ła nie wzmogła sił państw centralnych. 

Z tego też powodu I 
obóz polski jest zwolennikiem sojuszu z 
państwami centralnemi, pod warunkiem, 
aby ten sojusz dawał doraźną możność 
tworzenia rządu i wojska, tworzenia sił 
polskich.". 

Czyż nie widzicie, że ad myślątek p. 
Straszewicza, aż bije blask cesarskiego 
berła i korony kaisera Wilhelma??... 

I Rama przystrojeni w świcidełka 
liberji Belwedersktej informują Naczelni- 
Nka Państwa 6 tem co myśli RZ pol- 
ska, wśród której przecież. mi roskopij- 
ną tylko mniejszość stanowią dzienniki 
o przeszłości takiej, jak dziennik pana 
Straszewicza. 


Rozpowszechniajcie 


„Karjer Częstochowski. 
= SRA ESL TURSTTL- o T ar WE WARSZA WIEDZĘ 


chowie. 
Możemy się podzielić z czytelnikami 
naszą wiadomością, która niewątpliwie 
wyweła duże zainteresowanie, że na proś- 
bę naszą zaakomity publicysta, redaktor 
„Myśli Niepodległej“ p. Aadrzej Niemo- 


z: 


l 


jewski przyrzekł nam, iź w niedalekiej s 
przyszłości przybędzie do Częstochowy. 

Bed. Niemojewski wygłosi w naszym 
mieście odcayś w sprawie mieamiernie > 
aktualnej. Ze wzglądu na spodziewany 
wielki napływ publiczności, która sądzi- >. 
my, że będsie chciała usłyszeć bojowni- ` 
myśli i słowa polskiego, odczyt ten urzą- 


dzimy w największej sali w Ozęstocho- Że: 
wie, B 


Echa 14 lipca. 


Przyjęcie w kasynie idopesze 
s de wodzów. RZ 


W kasynie efiserskim 7 Dywizji w 
Częstochowie edbyłe się przyjęcie ofice- 
rów fraucaskich przez oficerów polskieh. Ę 


Przemawiali: gen. Skierski, który pod- — 
niósł w swym toaście znaczenie roczałcy 
święta Franeji 14 lipea dla ludzkości 
przes ogłoszenie praw człowieka. 4 
Generał ©dry dziękował ij emawiał 
wspólność ideałów Polski i Franeji. żę 
Gen. Babiański podniósł waleczność 
armji franeuskiej. Cria 
Wysłano tel 
Wedzsa Józefa 
Hallera. 
Pierwszy z nich brzmi: 


gramy do Naczelnego = 
Piłsudskiego igen. J. = 


Warszawa. | 
Naczelny Wódz Józef Piłaudski, 
Komendancie, zebrami w dniu 18 lipos -= 
w wigilję święta narodowego franeuzów, 
sę ga I mz armji H.llerai 7 
wiaji wyrażają Ci cześć oraz wdzięcza f 
AA sa to, że dałeś im możność w Wol. 5 
nej Polsce stwierdzić węzły przyjaźni, 
między oboma narodami tak bliskimi so 
bie kulturalnie i oświadczają gotowość 
w każdej chwili przelewać swoją krew 
w unji wspólnych ideałów. - s 


generałowie - >= 
Odry. Skierski, Babiański, 
Dzpesza do gen, Hallera brzmi: D 


Kraków. E 
D-cs fresta poł.-zach. gen. Haller. y 
Generale! Oficerowie I korpusai? 
Dywizji wyrażeją Ci wdzięczność żeś dał 
im możność święcić wsyólnie święto - 
Wielkiej Fraacji. 
Odry, Skierski, Babiański. 


Komisarz Rządu de goa. 
Odry. $ 

Kəmisarz Rządu va pow, Ozęstochow- _ 
zbi p. St Chraąstowski x powodu swej 
nieobeeności w  Częstschowie w dniu — 
święta Fraacji wystosował depezzę do 
gea. Odry. w której donosi, iż łącząc się 
z ucauciami całej ludności w tak aro- — 
czystym dniu dla Francji przesyła gone- 
rałowi najserdeczniejste życzenia. : 


Rocznica Grunwaldu 
w Częstochowie. 


Niemal bez echa przeszła roczajęą 
Gruwaldu w naszem mieście. Uezeili ją SĘ 
jedynie spadkobiercy ideałów i chwały 
rycerstwa polskiego z ped Grunwaldu, 
nasze dzielne Wojsko polskie, oraztsprzy- 
mierseni s nami i okryci blaskiem zwy= 
oięstwa na polach - Francji wojskowi 
franeuzcy, którsy przybyli ma Mszę św, 
na Jssuą Górę i byli obcerłemi na uro- 
czystym nabożeństwie. 


lie podpisano pożyczki. 

Zapisy sa b proc. obl. Skarbu Polsk. $ 
w Baska Handlowym w Warszawie od- ZH 
dziaie w Częstoshewie: 7 osób miejsco- 
wych na rb. 54 900, mk. 960, kor. —.— 
11 oseb zemiejceowyc na rb. 8,500. 


Osobiste. z ZA 
dnia wczorajszym opuścił nasze 
tniasto, ndając się na jaden z frontów RE 
geo. Bkierski, który w czasie krótkiego — 
pobytu w Częstochowie zyskał sobie o- ; 
gromną sympatję swych podwładnych 
oraz miejscowege społecseństwa, 


Zebranie kupców. BEA 

Zebranie, które miało się odbyć w 
poniedziałek o godz, 7 wiecz. w lokalu E 
Stow. kupcowy polskich w sprawie mes  ăž 
morjała do Ministerstwa przemysłu i 
handlu z powodu zbyt małaj lisiby pray- 
bylysh nie odbyło się, -A 

Natomiast odbędzie się ene w sobote 


p 


19 bm. o god4. 8 Awiecz. ©soby zainte- 
= re;owace proszene są o jaknajliczniejsze 
= przybycie. 


2 e =rTR> 

-= Z Rady miejskiej. 
Dziś, we czwarie: 17 bm.o g. Ti 

półwiecz, odbędzie się posiedzenie Ra- 

= dy miejskiej, którego porządek obrad za- 

__ powiada: 

À 1) Ds:szy ciąg sprawozdania r. Hłaski 

| za Zjasdu awiąska miast. 

= 2) Sprawa wycieru kominów. 

> 8) O kosztach za aparaty tolefeniez- 

> no dla lekarzy śzpitali miojskich i leka 

|. rza miejskiego. 

Ę 4) Wbiozek r. Fedormans i tow. w 

_ „prawie zsjść w dniu 27 maja r. b. 

< 6) Uchwała Dsiegacji robót publiczu 

|. nych z daia 17[VI rb.o przyżnanie zwre- 

_ ta kosztów, poniesionyek przez Radę de- 

~ Jegntów robotniczych ed 6,6—1]7 rb. 

= — 6) Waiosek Magistratu w; sprawie 

podniesienia kosżtu utrzymania chorych 

w szpitalu żydowskim do mk. 9 z dniem 

1 lipta Tb. 


Wycieczka. 

W dniu 27 bm. przybędzie do Czę- 
stechewy wycieczka Domu ludowego z 
Sosnowes, 

O wysiedlanie paskarzy. 

W „iskrze* czytamy; $że dzięki ener- 
gji władz temtejszych udało się wysie- 
dlić z Boscowea sporą liczbę peskarty, 
"którzy musieli opuścić te missto. 
= Qzytby i © Częstechowy nie mozna 
= było usunąć, narazie choćby tylko naj- 
Be bardziej znanych i wyzyskujących przez 

ł o 
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ulicą Panny Marii Nr. 19 


Tylko $ dnii Progrem 
ud wtorku 156 vo 
4uzyka: Oktet 
- dyrekcją pana 
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chareby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—H r.i odd $—7 wiecz 
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l Jutro w piątek! 
W piątek 18 lipca 1919 roku w teatrze „POLONIA“ ulica Panny Marji N 12. 

odbędzie się jedyny wieczór - wielki koncert wieczór śmiechu i powabu 


pani HALINA SZMULCÓWNA 
p. Kazimiera Horbowska | 
p Józef irstein „Pikuś” 


Znany hamorysta ulubieniec Publiczności Warszawskiej wystąpi ze swoimi najlepszymi numerami „„Pikuś przy telefo"= f 


piątku 18 Ti, ca 


Artystyczny po | 


w. uzrekłora ork w Zakopanen:. 


a. Bufet cukierniczy na miejscu 
kz 8 i i1 


wa ul. Kilińskiego Aż 5 &- 


lata wojny ludność naszego miasta, pa- 
skarzy i spekulantów? 


W sprawie lokatorów. 

Oddział Urzędu Walki z lichwą i spe- 
kulacją nie będąc w stanie skontrolować 
wszystkich poszczególnych wypadków 
bezprawnego postępowania właścicieli 
domów zwraca uwagę szerokich warstw 
lokatorów, że „Ustawa o ochronie loka- 
torów“, uchwałona przez Sejm Ustawo- 
dawczy 28 czerwca r. b. dopuszcza pod- 
wyżkę: . 

a) przy mieszkaniach 3-ch 
wych — 10 proc. 

b) przy mieszkaniach 4-ch pokojowych 
-— 15 proc. 

c) przy mieszkaniach 
wych — 20 proc. 

d) przy mieszkaniach 6-cio pokojo- 
wych — 25 proc. : 

Podwyżka liczy się od sumy komorne- 
go, jaka była płacona w czerwcu 1914 
roku. Komiornego za mieszkanie jedno 
i dwupokojowe podwyższać nie wolno. 
Kotnorne za takie mieszkania nie może 
przekroczyć spać pobieranej w czerw- 
wcu 1914 roku. Przy obliczaniu komor- 
mego 1 rubel równa się 2 im. 16 fen. 

Ponieważ właścicrele domów często nie 
chcą przyjmować komornego, należy w 
takich wypadkach wręczać je przy świad- 
ku io ile będzie wszczęta sprawa o 
eksmisję powołać się na takowego świad- 
ka 


pokoja- 


5-0 pokojo- 


a. 

Sublokatorzy mają płacić tylko takie 
komorne, które za całość przedmiotu 
najmu lub odpowiednią część nie prze- 
kracza komornego ópłaconego przez wła- 
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Doktòr medycyny 

Edwin PETRYKAT 

b. lekarz kliniki Prot, Lessera, 
Ghoroby skórne, wanoryszna | moczepłciowe 
Przyjmuje od 9 —11 i od 3—7 godz, wiecz. 
w Gzęctochowie ul. Szkolna 6, I pietro. 
BNNI S VRASES PEN IOE E AEE 33 za ATOT ei 


NE EE EE NE E, T NNE 


Po 5-ciu latach pier» Szy 
występ ałynnega 


PRIRKCE 


KIeJEK CZW IC 4.OWsbl LB a 17 Lioca 1919 tem. 


ściciela mieszkania. «© 

Za dostarczenie sublokatorow« urzą- 
dzenia domowego, albo innych świad- 
czeń wolno umówić tylko odpowiednie 
godziwe wynagrodzenie. 

Lokatorzy sámi powinni dbać o swe 
interesy i © wszelkich wykroczeniach ze 
strony właścicier domów zawiadamiać 
niezwłocznie Oddztał Urzędu Wałki z li- 
chwą i spekulacją w Częstochowie (Kr- 
lińskiego nr. 3 


Lakójstwo na Zawodziu. 


Wozoruj o godz. 7 rano do przecho- 
dząęej drogą do Mirowa ba Zawodziu M 
Cześniak, kobiety w wieku lat 14 wy: 
strzelił z karabinu i pełożył ją trupem 
na miejscn pewien męzczyzna. 


Tim 7abójstwa jest sprawa roty: 
CZNA, 
Otrucie. 


Żołnierze armji gen. Hallera znależli 
na szosie vbok majątku Jaskrów dwu- 
dziestoletnią Janinę Dybiarz, która wiła 
sią w męczarniach wskutek połknięcia 
pastylek sublimatu: Pe udzieleniu jej 
pómocy lekarskiej, okazało się, że pocho- 
dzi ona z Warszawy a wobec możliwości 
powtórnego usiłowania targnięcia się na 
swe życie, DD. otoczono odpowiednią o- 
pieką. 


Kradzież. 

Z ogrodu gimnazjum. G. Kośminskiego 
niewiaóomi sprawcy ssradli. dwa żakiety, 
torebkę z 25 mk, i kapeliliz. 

-—R— 


która 


ta WiOBABK 


oraz p. prof. Ludwik Urstein tui. 


Bliższe szczegóły w afiszach i programach. — Bilety są już do nabycia w cukierni W.P. Dzisłacha. 


/. S$ tuka w 4 h sktech pg. noweli Guy de Maupaszant(a z udciaiem słynnej z urody 


Gabrieli Robinne 


fied program: 


PRINCA 


komika 


PEEK: CMJ WRZE Ai ROZDANIE 
maga ra .. NA st. Skierniewicach 
Zgubion w pieniądze na imię F, 
Chmury., świadectwa i wiele innych doka- 
mentów, Łaskawy znalazca raczy pieniądze 
zatrzymać, a paszport i dokumenty przysłać 
czy też złożyć w redakcji „Kurjera* 
n ogrodnicze peleca specjalny sklad 
Moze wyrebóv * E H Aleja 35 


Zginął yy Skiadziono paszpor: 


lipca b, r na imi; W.aly 
sława Piechowicza 


=. masa 


Zuacom ta śsiewiszka 
„idłowośc* w Warszaw ia. 


w konedji w 
2 ch aktach 


WUJASZEKR 


Sprzedaż chleba. 
Wydział aprowizacyjay niniejszym po- 
daje do wiadomości, że w dnia 17 lipca 
będzie sprzedawany chleb  pozakart: 
kowy po cenie 1 mz. 20 f. za funt z 
mąki wydanej przez Wydział Aprowiza- 
cyjny koopsratywom: „Jedność, w na- 
stępujących sklepach: 
1) Ost. Grosz. Krakowska 32—132 b. 
2) Kościuszki 8-—182 both. 3) Stradom'ska 
27—182 boch. 4) Mała 8—132 boch. 5) 
św. Barbary 15—132 boeh. 
Kooperatywie „Naoczól* w  następu- 
jących sklepach: 
1) ul. Kościuszki 37—20? bocheniów 
2) II Aleja 22—800 boch. 8) Zawo- 
dzie, Złowa dom Zalas: 160 boch. 
Kooporatywie „£;sinoczznie* w nastę- 
ującycn sklepach: 
A D Śoństoreka 2—150 boeh., 
dowa 27—180 boch. 
Kooperatywie „Strzecha Robotnicza? 
w następujących sklepach: 
1) I Aleja 1—380 boch. 
Kooperatywie „Samepomoc, 


2) Ogro- 


w skle- 
pie. 
1) Soadek 8—380 boci. i 
Wydział Aprowizscy'ny 


MALINY 


w wyborowym gatunku na konfitury, $0- 
ki i jako owoc deserowy, zawierający 
najwięcej białka, poleca od 5-ciu funtów 
'©oxład Ogrodniczy HOFFMANA 
Pomologiczna 8, róg Kilińskiego. 


ul. 


Słynna gwiazd : baletu opery warszawskiej 3 
niediw1o powróciła z goś innych 
występów w Niew-Vorku i Paryżu. 


z teatru 


Ë 
y starsza Z dobrymi Świa: 
Słuzżąca dectwami któraby tńfiata 
sama zarządzić domem u pojedyńczej osoby 
potrzebna „zaraz, _Wiad »mość w Redixcji 
potrzebny młody człowiek, z 
Zaraz czierech klasowem wykształ: - 
cenism do biura urzędu państwo weżo. Ofer- 
ty do Biura O śłoszeń Kościuszki 11 dla K C 


Potrzebna go ine 


* interesu fabryczne- 
go, Zgłaszać się do Binza Ogłoszeń Koś: IL 


Redskiór Ks ʻi, Knebłewski 
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Odito w drukarni „Udziałowsjć 


